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Dodatek „(łazety Narodowej”
z dnia 3. Września 1895.

Litów d. “2 września.
Telegram belgradzki doniósł nam, 

ie  hr. Gołuchowski odpowiedział na 
remonstraoyę serbską w sprawie świń, 
w duchu pojednawczym, zapowiadając 
blizkie otwaroie granicy. Źródło tego 
telegramu jest niewiadome, więc też 
jeszcze nie wiemy, o ile w,arę przypi
sywać mu można. Sprawa ta  nie 
je s t  tylko ekonomiczną, ale ma oraz — 
w stosunku Austro-W ęgier do Serbii— 
pierwszorzędną doniosłość polityczną, 
co już z tego widać, że nienawiść do 
Austro-Węgier przybrała w Serbii naj
szersze rozmiary a mianowioie stała idę 
powodem, że serbskie organa liberalne 
i radykalne, które z całą zaoiętością 
walczą przeciw teraźniejszemu rządowi 
serbskiemu, zwanemu przez nie uzur- 
patorskim, w obecnej sprawie stanęły 
po jego stronie, i to nietylko słowem, 
ale i ozynem, jak  tego dowodzi jedno
myślne występywanie kupiectwa serb
skiego. Jtszoze się nie zebrał walny 
wieo tego kupiectwa, mający uchwalić 
zerwanie zupełne z austro-węgierskim 
światem handlowym i przemysłowym, 
cofnięcie nawet poozyn.onyoh już za
mówień — a już  wielu kupców serb
skich zerwało stosunki z firnam i au- 
stryaekiemi i węgierskiemi, zwłaszcza 
co do wyrobów tkanych, konfekcyi 
(ubiorów i strojów męzkich i damskioh), 
oukru i towarów kolonialnych. Zara 
zem, jak  już wiemy, usiłują Serbowie 
zamiast w Austro-W ęgrzeoh i przez 
ioh terytoryum  otworzyć sobie odbyt 
bezrogów, wieprzowiny i t. p. przez 
port salonicki do innych krajów.

Austro-węgierski bilans z każdym 
rokiem podupada, zagrażając zamiera
niem finansowyoh i ekouomioznyoh sto 
sunków m onarohii; i stan ten jeszcze 
się pogorszy, jeśli Serbia — ohoćby 
zapewne z własną także szkodą — zerwie 
stosunki handlowe z monarchią, jeśli 
nadto Serbia wypowie wojnę iłow ą Au 
stro-Węgrom. Głownem polem zbytu 
przemysłu monarohii jes t Wschód, i już 
Niemcy, Anglia, F rancja , nawet Szwej 
oarya wystąpiły, i to z powodzeniem 
dla siebie do konkurenoyi. W Bolgra 
dzie, Turnsewerynie, Warnie i Iiusz- 
ozuku wznoszą się magazyny oboycł 
narodów, wydzierając Austro - Węgrom 
z rąk handel w tamtych stronach — 
a tu przychodzi nadto mi&diaryztn i 
pragnie zniszczyć resztę stosunków 
handlowych monarchii z Serbią, na j
bliższą na Wschodzie sąsiadką.

Jak oałymi W ęgrami na każdem 
polu trzęsą żydzi bezkrajowi i bezwy
znaniowi, tak i w tej sprawie główną 
gra rolę banda węgierskioh, tj. żydow
sko - węgierskioh spekulantów bydła, 
którzy także hurtow ny handel bez
rogów w swoje szpony zagarnęli. Oba
wiają się oni, że w obeonej koniun
kturze handlowej mało zarobią, jeżeli 
także serbskie bezrogi występować bę
dą na targowicy a więo zniżenie oen 
sprowadzą. Ta banda zaś związała się

z kilkoma wysokimi urzędnikami wę
gierskim i, którzy jeż w sporze austro- 
węgiersko-rnmuńakim, a właśoiwie ty l
ko węgiersko-rumuńskim wcale nieza- 
szozytną rolę odgrywali, a wpływy po
tężne wywierali.

Już przed trzema laty także z po
wodu świń o mało przez Madiarów nie 
przyszło do zerwania między Ser
bią a monarchią — i obeonis od kilku 
tygodni na nowo zawrzało. Serbia eks
portuje oo roku u rzez granicę węgier
ską 250.000 do 300.000 św iń , cały ten 
handel konoentruje się w kontum aoji 
węgierskiej Steinbrueh pod Budapesz
tem. Nagle tedy rząd węgierski zabro
nił eksportu świń serbskich z Stein- 
bruehu z powodu wybuchu pomiędzy 
niemi zarazy. Rzeoz się tak miała, że 
przez trzy tygodnie świnie serbskie le
żały tam zdrowe, pomimo, że pomiędzy 
świńmi węgierskiemi zaraza grasowała, 
nareszoie kazano świnie serbskie prze
prowadzić do szałasów zarażonych 
i zaraza także między niemi wybuohła. 
Przez kilka tygodni rząd węgierski nie 
ohoiał świniom węgierskim, oałkiem 
zdrowym, wyznaczyć miejsoa niezaka- 
żonego, w któremby wedle zawartej 
z Austro-W ęgrami konwencyi, przez 
ośm dni odbywały kontumaoyę — i do
piero na ponowne reklamaoye Serb'i 
i na wyraźny rozkaz „wysoki14 z W ie
dnia, rząd węgierski wyprawił swego 
szefa weterynarskiego, prof. dr. Ra- 
tyego do Ssrbii, aby na miejscu zbadał 
stan rzeczy i zdał sprawę.

Jakoż dr. R aiy zwidzał dziesięć po
wiatów serbskich, posiadającyoh najli
czniejszy stan bydła, i w zupełnośoi 
stwierdził wyborny stan zdrowotny 
świń serbskich. Wobeo tej relaoyi swe 
go naczelnego weterynarza, rząd wę
gierski nie mógł pozostać głuohym, o- 
tworzyl granioę dla świń sorbskioh, ale 
pod szczególnym, sprzecznym z kon- 
wencyą warunkiem, mianowioie, aby 
tygodniowo nie więoej jak  3.500 świń 
serbskich sprowadzano. Był to gwałt 
wierutny, popełniony dla zysku speku
lantów żydów-madiarskich — sle dla 
miłego spokoju rząd serbski i na ten 
warunek przystał, aby ohoó ookolwiek 
z nagromadzonego towaru odeszło z 
kraju. Aliści we dwa tygodnie rząd wę 
gierski ponownie zamyka granioę, po 
nieważ w transporoie świń z Gradiszca 
miały się ukazać podejrzane objawy, 
jakoby przy obdukeyi dwu świń stw ier
dzone. Rząd węgierski, oświadosa wpra
wdzie, że otworzyłby granicę, ale 
rząd austryacki jakoby oświadczył, że 
w uakim rnzie nie dopnśoi u  siebie 
transportu nierogacizny z Węgier. Tym 
czasem obdukoya owa była popr stu 
mydleniem oczu — skoro władze wę
gierskie nie przyzwały do niej jeneral- 
nego konsulatu serbskiego i dodanego 
temuż weterynarza, jak tego dodauy 
do feonwenoyi protokół dyplomatyczny 
wymaga.

Rząd serbski ponawiał swoje rekla- 
macye, że stan zdrowotny w Sebii jest 
wyśmienity, proponował nawet, aby 
przysłano do Serbii dwóoh weteryna
rzy węgierskiah — ale napróżno. Rząd

węgierski zabronił nietylko importu to
waru żywego, ale nawet przewozu 
przez W ęgry towaru zabitego — a tu
120.000 sztuk nierogacizny serbskiej 
czeka eksportu 1.. Może się nareszoie 
sprawdzi nasz wspomniany na czele 
telegram belgradzki.

Zgrom adzen ie
delegatów komitetów wybor
czych zachodniej części kraju.

K raków  d. 31. sierpnia.
W sali Towarzystwa wzajemnych 

ubezpieczeń, o godzinie 11 przed połu
dniem, pod przewodnictwem prezesa 
centr. Komitetu wyborczego dla zacho
dniej części kraju, Józefa Męcińskiego, 
a przy udziale członków Komitetu cen
tralnego, odbył się dziś zjazd delegatów 
komitetów powiatowych z zachodniej 
części kraju.

Na zjazd przybyli następujący pp. 
delegaci:

A) Z mniejszej własności: 1. Biała: 
Herman Czecz, 2. Bochnia: Dr. Sera- 
fiński, 3. Brzesko: ks. Stefan Koseeki,
4. Chrzanów : ks. Jan Polowiec, 5. Dą
browa: Jan br. Konopka, 6. Gorlice:
Edward Miłkowski, 7. Grybów: Karol 
br. Brnnieki, 8. Jasło: Tomasz Czerni
cki (włościanin), 9. Kolbuszowa: dr.
Jan Hupka i zastępca Józef Kwaśnik 
(włościanin), 10. Kraków: Adam Zbroja 
(włościanin), 11. Łańcut: Roman hr. 
Potocki, 12. Mielec: Jan Blamowski 
(włościanin), 13. Myślenice: dr. Gustaw 
Klemensiewicz, 14. Nisko: dr. Klemens 
Kostheim, 15. Nowy Sącz: ks. Antoni 
Żabecki, 16. Nowy Targ: ks. Piotr 
Krawczyński, 17. Pilzno: Tytus Bujnow
ski, 18. Ropezyce: Ignacy Pieniążek, 
19. Rzeszów: Walenty Scieszka (wło
ścianin), 20. Tarnów: Jan Głowacki 
(włośoianin), 21. Wieliczka: dr. Stan. 
Lirysz Niedzielski, 22. Żywiec: Broni
sław Sądecki.

B) Z większej własności: Kraków: 
Andrzej hr. Potocki, Nowy Sącz: Wła
dysław Głębocki, Rzeszów: Adam Ję- 
drzejowiez, Tarnów - hr. R-'y Mikołaj.

C) Z miast : Kraków: Dr. Karol Pie
niążek. Nowy Sącz: Łucyan Lipiński. 
Tarnów: adwokat dr. Stanisław Stoja- 
łewski.

Prezes komitetu centr. M ę c i ń s k i ,  
zagaja posiedzenie przemówieniem nastę
pującej treści: Mam zaszczyt powitać de
legatów z tem większą radością, że w 
gronie delegatów widzę reprezentan
tów wszystkich stanów. Ten skład dele
gacji j^st dowodem, ie organizaeya ko
mitetu centralnego nie opiera na stron
niczych, ani warstwowych interesach, ale 
obejmuje interosa całego kraju i wszyst
kich ludzi, którzy rzetelnie chcą krajowi 
służyć. Komitet zawsze tak działał, że nie 
narzucał jakiegoś kierunku, ale powoły
wał wszystkich i do uchwał komitetów 
powiatowych swoje działanie stosował. 
To jego stanowisko było pożyteczne i było 
od dawna stale uznane.

Obecnie położenie jego trudniejszem.

Szerzą się nieufności i niepokoje. Sejm i \ 
komitet centralny podawane są za nie
przyjaciół niby całej jednej warstwy na
rodu. Ludzie przez nikogo nie wybrani, 
nie upoważnieni, ogłosili się reprezen
tantami i niby obrońcami ludu. Wydali 
hasło, żeby nie wybierać ani szlachty, 
ani księży, ani inteligencji miejskiej, ani 
włościan, mających powagę i stanowisko. 
Chodzi oczywiście o to, żeby za pomocą 
wichrzenia opanować umysły i prowa
dzić rzeczy podług własnego upodobania.
0  prawności takiego ciała nie ma co 
mówić. Nieprawdy jego oszczerczych 
twierdzeń dowodzi oała historya sejmu, 
a Koło poselskie złożone ze wszystkich 
Polaków w sejmie, nie jest i nie było 
nigdy ciałem stronniczem, ani kastowem, 
ale rzetelnym organem prawdziwej re- 
prezentacyi kraju i reprezentowało za
wsze wszystkie odcienia politycznych o- 
pinij; środki zaś, jakich to grono ludzi 
używa dla szerzenia nienawiści wśród 
społeczeństwa, sądzą 'się same. Dziwię 
się tylko, że uczucie polskie tych panów, 
nie wstrzymuje ich od takiego postępo
wania, które wychodzi na to samo, co za 
kordonem robią inne wpływy, w celu, 
żeby nas wszystkich gnębić.

Tam się to nieudaje — nie uda się
1 tu. Wichrzenie może tu i owdzie wy
wołać przemijający zły skutek, trwałego 
i obszernego mieó nie będzie. Sam skład 
komitetów powiatowych, obecność dele
gatów ze wszystkich powiatów i stanów, 
zgodność z komitetem centralnym przez 
“ioło poselskie postanowionym, utwier
dza mnie w tem przekonaniu i daje mi 
nadzieję, że przyszłe wybory dadzą kra
jowi rzetelną, godną i rozumną repre
zentację praw i interesów nie żadnej 
części, czy warstwy, ale społeczeństwa 
całego i jego prawdziwego dobra. (Żywe 
oklaski).

Po tem przemówieniu wzywa prezes 
do wyboru pięciu delegatów powiatowych 
do komitetu centralnego. Na skrutatorów 
zaprosił przewodniczący pp dra Serefiń- 
skipgo, Jana Głowackiego i hr. Rom ana 
Potockiego. Do komitetu centralnego wy
brani zostali: 1) X. infułat W a 1 c z y ń 
s k i ; 2) X. kanonik P e l c z a r ;  3) wło
ścianin Walenty S c i e s z k a ;  4) Dr.  Ka
rol P i e n i ą ż e k ;  5) hr. Andrzej Po 
to  ck i.

Po ogłoszeniu wyboru prezes w myśl 
drugiego punktu porządku dziennego za
powiada, że kto z obecnych zechce żą
dać objaśnień lub robić uwagi o położe- 
żeniu, teraz jest na to pora.

Delegat Ś c i e s z k a :  Dziękuję ko
mitetowi centralnemu za uznanie stanu 
włościańskiego, którego prawa i intere- 
sa są uczciwie, należycie w komitecie i 
jego działaniu przestrzegane. Komitet 
przeciwny, jest samozwańczym i dla eta
nu włościańskiego szkodliwym. Oświad
czam gotowość działania w myśl Koła 
sejmowego i iść ręka w rękę z komite
tem przez nie ustanowionym. (Oslaski).

P r e z e s  stwierdza, że na tej zgo- 
daości zasadza się pomyślność kraju i 
szczęśliwy skutek wyborów. Komitet cen
tralny w tym duchu będzie postępował 
i ma nadzieję utrzymać w karbach prze
wrotną agitację.

Dr. S e r a f i ń s k i  podaje do wiado
mości, że komitet powiatowy w Bochni, 
pomimo zabiegów przeciwnych, jakich 
tam dotąd nie bywało, za swoją zasadę 
uznał solidarność narodową. Rozumie on 
przez nią dobro całego kraju, całego 
społeczeństwa. Iuteresem narodu i kraju 
jest dostać taką reprezentacyę, która by
łaby prawdziwą, narodową. Jeden z wło
ścian, członków komitetu Bocheńskiego, 
oświadczył serdecznie i rozumnie, że 
prawnym jest tylko komitet, wybrany 
przez Koło sejmowe, a związek z nim : 
obowiązkiem komitetów powiatowych i 
dobrych obywateli.

Uznał komitet bo heński, że wszelkie 
inne komitety są prostym separatyzmem 
i samozwańczem sz.kodliwem działaniem. 
Ruch przeciwny, źle nazwany ludowym, 
należy wszelkimi godziwymi środkami 
zwalczać, ale względnie i wyrozumiale 
traktować włościan, choćby obałamuco- 
nych. Ton sam włościanin tłumaczył, że 
zajęcie ludu sprawami krajowemi jest 
korzyścią; a błędne pojęcia muszą się 
szerzyć przy dobrych. Z tych powodów 
komitet bocheński postanowił pozwolić 
lokalu na zebranie, zwołane przez ów 
szkodliwy rzeszowski komitet i pójść na 
to zebranie, żeby odpierać oszczerstwa i 
fałsze, a prawdę wypowiedzieć. Dr. Se
rafiński nie wątpi, że dotychczasowy po
seł, dr. Hoszard, będzie na nowo wy
branym. (Oklaski).

Na tem zamknięto zgromadzenie.
Następnie komitet centralny odbył 

posiedzenie, celem dokonania (w myśl 
regulaminu) kooptacyi 5 członków. Ko- 
optowani zostali: Wojciech B i e c h o ń -  
s k i  i Łucyan L i p i ń s k i  w myśl kom
promisu zawartego z reprezentacyą trzy
dziestu miast, Michał C h y l i ń s k i ,  re
daktor Czasu, Józef R o g o s z ,  redaktor 
Głosu Narodu i dr. Leon H o r o w i t z ,  
przełożony zboru izraelickiego w Krako 
wie. Skład tedy pełnego komitetu cen
tralnego dla zachodniej części kraju jest 
następujący: Józef Męciński (prezes), Gu
staw Romer (wiceprezes), Biechoński 
Wojciech. Chrzanowski Leon, Chyliński 
Michał, Horowitz Leon, Jędrzęjowiez 
Stanisław, Klemensiewicz Edmund, Li
piński Łucyan, ks. Pelczar, Pieniążek 
Karol, Potocki Andrzej, Rogosz Józł-f, 
Sokołowski August, Skrzyński Adam, 
Scieszka Walenty, Tarnowski Stanisław, 
ks. Walczyński, Weigel Ferdynand i Wo- 
dzicki Antoni.

krajowy z pominięoiem wydziału powiato
wego.

3. Dążyć z całym naciskiem do zmiany 
sejmowej ordynaoyi wyborczej w duchu ró
wności obywatelskiej, mianowicie w kierun
ku rozszerzenia prawa wyborozego i zapro
wadzenia głosowania bezpośredniego przez 
skasowanie prawyborów w kuryi wiejskiej i 
zaprowadzenia tajnego głosowania we wszy
stkich kuryacb, jakoteź w kierunku pomno
żenia mandatów z miast w ten aposób, aby 
każde z niob objętych ustawą z dnia 13. 
marca 1889 stosownie do ilości wyborców 
wybiegało przynajmniej jednego posła, — 
nadtj dążyć do powiększenia ilości manda
tów z Krakowa i Lwowa.

4. Starać się o jak nairychlejsze nstano- 
wienie lekarzy gminnych, w myśl odnośnej 
ustawy krajowej.

5. Poseł rzeszowski ma po każdej sesyi 
sejmowej złożyć sprawozdanie z czynności 
swoich przed należycie zwołanem zgroma
dzeniem wyborców.

6. Popierać sprawę iak najrychlejszego 
połączenia z Rzeszowem części Staroniwy, 
Drabinianki i całej Ruskiej wsi.

7. Dążyć do zmiany trasy kolei Prze
worsk Rozwadów, by ta poozynała się w 
Rzeszowie, ewentualnie dążyć do połączenia 
Rzeszowa z koleją Przeworsk-Rozwadów i 
z koleją transwersalną ku Sanokowi.

8. Co do kopytkowego na rogatkach 
miasta starać się o utrzymanie status quo.

9. Starać się o przyspieszenie regulaoyl 
Wisłoka pod Rzeszowem.

10. Starać się o urządzenie w Rzeszowie 
szkoły realnej i szkoły przemysłowej.

11. Popierać jak najgorliwiej instytucje 
miejscowe i interesa miasta.

Ruch wyborczy.
Z R z e s z o w a  piszą uam pod d. 1. bm.: 

Dziś po gedz. 5. odbędzie się tu w sali So
koła yalue zgromadzenie wyboroćw, na któ- 
rem dr. Kraus, jako referent komitetu przed
wyborczego, przedłoży zebraniu do uchwale
nia następujące postnlaiy wyborców:

Poseł do sejmu z miasta Rzeszowa ma: 
1 Należeć do stronnictwa w sejmie wy 

znająoego zasady demokratyczne.
2. Starać się o zmianę ustawy gminnej 

dla miast w tym kierunku, ażeby dla za
rządu miest objętych ustawą z dnia 13. 
marca 1889 drugą instanoyą był Wydział

KRONIKA.
Lwów dnia 2 września.

Nasz fejleton . Po nkońoienin noweli 
G. Stokmans a pod napisem „Przeinaczenie41, 
rozpoczniemy bezzwłocznie drukować w fej- 
letonie Gaz. Nar. nowelę Szczęsnej p. t.: 
„ J e g o  ł z yu.

rŁ n iedzieli. Ulice miasta naszego 
przez półtora miesiąca niemal puste, zaroiły 
się już rumianemi twarzami letników i u- 
czącej się młodzieży; znać, ie 1 września, 
rozpoczęcie roku szkolnego, już nadszedł. 
Dla tych, któny ograniczali użycie lata do 
niedalekich zamiejskich wycieczek, wczoraj
sza niedziela nie była zbyt łaskawą. Tem
peratura była znacznie obniżoną, a niemiły 
wiatr wyprawiał haroe. Natomiast p. Schenk, 
dyrektor Eden-teatru, oh walić sobie będzie 
i pobyt swój we Lwowie i dzień wozoraj- 
szy. Tak przepełnionego teatru letniego, jak 
wczoraj, nigdy jeszoze nie widzieliśmy. Po
kazało się dobitnie, w ozem Lwowianie się 
lubują... Gdy w sierpniu w teatrze letnim 
bywały na komedyach zazwyczaj pustki, te
go roku na magicznych sztukach, na pro
dukcjach bicyklowych, na popisach mi« 
Loie itd., było prawie zawsze pełno. Dy- 
rekeya sceny polskiej dokładała kilka tysię
cy zł., Eden-teatr wywozi z pięć tysięcy zł.!

t  B ereżn ick i Teofil, radca wyższego 
sądu lwowskiego, zmarł onegdaj nagle w 
Dorze, gdzie bawił na urlopie.

Pani Grela Roland, lubo nieroba z 
urodzenia, niecierpiała Teutonów. Dla
czego? Przyozyna bardzo poważna: 
mąż jej legł trupem  w ozasie wojny 
franousko-pruskiej. Niezebliźniona rana 
jej serca jątrzyła się jeszcze na wspo
mnienie, gdy jej najdroższego Ryszar
da przyniesiono na noszach do domu. 
Wojak, zatapiając śrćd agonii wziok 
swój w oczy żony, z trudnością wy
mówił te słowa:

— Nie wydaj nigdy naszej Liii za 
Niemoa!

Ostatnie te wyrazy kon» jąoego, oczy
wiście utkw iły w duszy meszozęśliwej 
wdowy.

Codziennie ud&jąo się n?. Pere-la- 
Chaise nabierała swą jedynaczkę, wska- 
znjąo je j grób ojoa, zasłany kwiatami.

— Módl, się dziecię, mawiała, to 
niemcy sprawili, żeś sierotą opuszczo
ną 1 Kochaj Franoyę; ohociaż zgnębio
na , dźwignie się jeszcze i do dawnego 
powróoi blasku.

Pewnego ranka, w ozasie długiego 
śród drzew cmentarnyoh spaoeru, spo
strzegła młodzieńoa, śledząoego dwie 
kobiety.

Obie kobiety były piękne, każda 
inną pieknośoią. Matka w niesehodzą- 
cym z jej głowy welonie żałobnym 
miała ooś z tyoyanowskiej m odelki: 
wdzięk tęskoty, melancholia żałoby, 
podnosząoe piękność 40 letniej kobiety, 
zwracały ku niej oczy przechodnia. 
Liii miała główkę Greuze’a ; błękit nie
ba, zda się, upodobał sobie zwieroiadło 
jej oozu, w których pogodnym swym 
odbijał się laznrem. Dziewozę, łącząoe 
romański temperament ojoa z teutoń-

ską zadumą matki, miało przedziwny 
urok, ozyniący ją więcej niż piękną.

Nie dziwiły matkę spojrzenia prze
chodniów. Dochodziły jej uszu pełne 
zachwytu uwagi o piękności có rk i; 
przelotnyoh zatem podbojów nie brała 
na sery o.

Ale codzienne spotkania z młodzień- 
oem, oozeknjącym je na cmentarzu, 
musiały dać wiele do myślenia troskli
wej matoe. Młodzieniec zdawał się być 
dzielnym, inteligentnym , a przystojny, 
miał szlachetność rozlaną w tw arzy i 
całej postaci.

O party o drzewo, wypatrywał co
dziennie wizyty wdowy i córki. Odpro
wadzał je oczami do grobu ojca i gdy 
zbliżała się chwila powrotu, zawsze w 
tem samem miejscu wyczekiwał u wrót 
omentarnyoh.

Ale dziś mlodzienieo nie czekał już 
w zwykłem miejrou. Przechodząc oko- 

jło jednego z grobów, kobiety spostrze- 
gły go modląe.-go się gorąco. Kamień 
mogilny nosił napis :

J „Najlepszej, najukochańszej, najza
cn ie jsze j m ateeu. Z drugiej strony wi- 
I dniało nazwisko „W aldi44.
! Łatwy zatem wniosek : on był sy
nem matki, spoczywającej, pod tym 
kamieniem, on też nosił nazwisko wy
ryte na grobie. Była to legitymaoya 
osobliw a: znajomość śród mogił, napis 
grobowy, zastępujący kartę wizytową 
i modlitiwa, rekomendująca uczucia sy
nowskie nieznajomego.

Że zaś pomiędzy w zytam i młodzień
oa na omentarzu. a upodobaniem jego 
serca dla młodej istoty istniał związek, 
że serce matczyne związek ten odga
dło, że wreszcie świętości zaklęcia u- 
mierającego męża nie stawiała prze
szkód narodowość młodzieńoa, który 
nie zdawał gję być nieuuem — przeto 
ta miłcząoa, spokojna, powagą omenta- 
rza osłonięta znajomość poczęła zyski
wać sympatyę matki.

Nagłe niebo pogodne powlokło się 
oiemnemi chmurami, rozległ się huk | 
piorunu, w iatr poruszył zielone drzew i 
konary, grube krople deszczu głośno j 
obijały o płyty marmurowyoh pomni
ków.

Przestraszone kobiety podniosły się, 
zaozynająo biedź szybko, ale nawałni
ca była tak straszna, że musiały zwol
nić kroku.

Wówczas Waldi zbliża się do nich, 
ofiarując swą pomoc. Zrazu zmięszane 
niew iasty zostawiły go bez odpowie
dzi, ale prośba młodzieńoa brzmiała 
tak szczerze, głos miał akoenta tak 
rzewne, a spojrzenie było tak proszące, 
że panie nie wahały się dłużej z przy- 
jęoiera jego usług.

Mijali razem czarne krzyże, białe 
pomniki, pod któremi nie jedno szczę- 
śoie pogrzebano w ziemi, a wilgoć łez 
i zapach pleśni w połączeniu z szaru
gą nieba usposabiały biegnących dzi
wnie ponuro.

Wreszcie dostawszy się szczęśliwie 
do domu, zaprosiły doń swego doraźne
go opiekuna.

Rozmowa zbliżyła młodyoh do sie
bie. On przedstaw ił dodatnio zarówno 
umysł swój wykształcony, jak i duszę 
szlachetną. Przyznał się do ideałów, 
które pociągały tęskne jego seroe, ska
rżył na żyoie, niedające npojeń pod
niosłych, a rozdżwięk upragnień z rze
czywistością był treśoią walki, jaką to- 
ozył oodziennie. Tęsknota młodzieńca 
ma ujśoie w — miłości. Ono zrówno
ważyłoby jego życie, odsłoniłoby świe
tlane horyzonty, byłoby zadatkiem 
szozęścia...

Czego nie wygłosiły słowa, dopo
wiedziały oczy. Ośmn&stoletnia Liii by
ła ową kandydatką na ideał młodzień
czego serca, które zapanowywa nad u- 
mysłem i bez jego motywów bierze w 
posiadanie nagłe, doraźnie szturmujące 
doń nozuoie...

Pierw sza wizyta była decydującą. 
Młodzi zrozumieli się. Złudzenia mło 
dyoh sero i nadzieja szczęścia — to 
dzielny pośrednik w tem porozumieniu 
się dwudziestofeifkoletniego młodzieńca 
i ośm nastoletniej dziewczyny.

Liii przy rozstaniu miała tkliwą tę 
sknotę w oozaoh. Podając miękką dłoń 
na pożegnanie, mimowiednie, z pomi
nięciem konwenansu, wyszeptała:

— Do widzenia...
Jakie sny złote roiły się pod ozo- 

łem uroczej dziewozyny, ile oskrzydli
ły marzeń i do jak stanowozyoh do
prowadziły zamiarów? — łatwo domy- 
sieó się. Namiętna Liii uważała się za 
narzeczoną młodzieńca.

Tak płynęły dni i tygodnie. Dzie- 
wozyna ooraz bardziej przywiązywała 
się do niego, a on — on dla niej zer
wałby z pod stropów niebios biyszozą- 
oą gwiazdę i u stóp jej złożył, byleby 
otrzymać za to uśmiech zadowolenia.

Młodzi pokochali się szczerze. Mó
wili o szozęścia przyszłem, on opowia
dał o przebytych ohwilaoh pracy i na
uki, o podróżaoh i o pracy naukowej, 
jaka zniewala go do przepędzania kil
ku godzin dziennie w laboratoryach 
Sorbony. Mówił o swym majątku, po
zwalającym na swobodne zajmowanie 
się nauką, a pewnego razu, podawszy 
ramię pani Roland, gdy wraz z oórką 
zwidzała praoownię nniwersyteoką, o 
świadczył niedwuznacznie, iż nie ob- 
< hodzą go woale stosunki majątkowe 
Liii, iż jego własna fortuna wystarcza 
zupełnie na usłanie gniazdka szozęśo:a 
i dobrobytu.

Porozumiała się zatem ta  przyszła 
ro d z in a : połąozyło ją spotkanie na
cm entarzu, które zastąpiło prezenta- 
oyę osoby, jej charakteru i nazwiska, 
a zbliżyła miłość dzieci. I  mówiono 
już o związku formalnym, oznaczano 
datę ślubu.

Pewnego razu matka, wspominająo 
pamięć męża, zwierzyła się W aldi’emu 
z przysięgi, jaką złożyć musiała umi6- 
rająoetnu : nie wydania córki za Niem
oa. "Waldi sposępniał, nic nie odpowie
dział matoe i rychło pożegnał obie 
panie.

Nazajutrz pani Roland otrzymała 
list następnjąoy:

„Najłaskawsza Pani. Czczę nietylko 
najdroższą moją L  li, ale i pamięć, k tó
ra  z za grobu otoczyć ją  im że błogo
sławieństwem. Cześć ta nakazuje mi 
byó szczerym: jestem Niemcem, noszę 
nazwisko niemieckie, a Waldi jest na
zwiskiem matki w d r u g im  zyskanym 
związku. Ojciec mój i ja  nosimy na
zwisko Wartenr.u.gó v i f a . a u  m e g o  
poohodzenia niemieckiego nie może 
osłabić nawet gorąca sym patya, jaką 
mam dla Franeyi. Jak  b leśnie mi w 
tej chwili, w tej ohwili właśnie, przy
znać się do tego ! Czuję, że nakazana 
uczciwością szczerość moja stanie mi 
ciężkim, grobowym kamieniem na dro
dze do mego szczęśoia, tak, jak grobo
wiec matki drogę tę zdawał mi się 
otworzyć. Ale zanadto uwielbiam pan
nę Liii, a za wiele mam obowiązka dla 
honoru i prawdomówności własnej, a- 
bym dłużej mógł taić to, coby może 
bez poważnego zaklęcia umierającego 
ryoerza, nie było tak doniosłem... Cze
kam wezwania pani, gdyby nie podzie
lała trwożąoyi h mię obaw ; milczenie 
jej uważać będę za postanowienie zer- 
w ania i natyohmiast wyjadę za granioę 
Franoyi. Czekam do wieczora. Gorąoo 
was czczący, a nieszczęśliwy

Wartenburg.u
List ten m atka pokazała oóree.
Obie kobiety oblały go łzam i; ma

tka z żalu za człowiekiem, który mógł
by uszozęśliwió oórkę, córka — łzami 
rozpaczy...

I  rozpaoz ta nie miała kresu. Liii 
pokochała miłością pierwszą, ale i o-

statnią. Ani miłośoi, ani szozęścia, ani 
życia nie rozumiała już na świeoie.

Po dawnemu oodziennie biegała na 
cmentarz, a mogiłę ojca zraszała łzami 
rozpaczliwego zwątpienia w okrucień
stwo pozagrobowego zaklęaia. Pozostała 
mu wierną, uznawała wolę ojoa-polity- 
tra, ale w tej wierności ginęło powoli 
ży cie dziewczyny.

Umysł zamroczyły widziadła stra
conego szczęśoia, płuca niszczyły su- 
ohofcy, w jakie nieszczęśliwa wpadła 
po pierwszych dniach ohłodu. W ido
cznie na cmentarzu przeziębiła się 
silnie.

Życie ulatywało z tego wątłego cia
ła. Liii o szarym blasku poranka gru
dniowego oddała Boga wierną swą i 
czystą duszę.

Gdy wijąca się z bólu m atka po- 
wraoała z mogiły, w której obok ojoa 
spoczęła ziemska powłoka córki, ujrza
ła opartego o drzewo W aldfego. Nie 
płakał i rąk nie załam yw ał; oczy miał 
suche, ale ioh wyraz przejmował do 
głębi tą skupioną, nieprzeoierpianą, a 
okropn e głęboką rozpaczą

On postąpił do matki i ująwszy jej 
drżącą dłoń, wyszeptał wskazująo na 
grób te słowa:

. Pozostaliśmy wierni zaklęoiu ko
nającego ojoa...

Mdlejącą matkę odprowadził do po
wozu, a sam w drugim  pomknął do 
dworca wschodniego.

Odjechał w świat ten, który usza
nował „zaklęcie pozagrobowe*. Czy 
tylko cena tej wiernośoi nie była za 
wielką? Ale miłość najgłębsza ohoóby 
dwóch sero musi ustąpić przed niena
wiścią miliona sero dwóoh narodów I
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A w anturę wywołał wczoraj czeladnik 
ślusarski Antoni Kucharz. Wszedłszy do 
domu przy ul. Szpitalnej, gdzie się odbywało 
wesele Jędrzeja Furtaka, poczuł napaś :..wać 
gości weselnych, a gdy go wyproszono za 
drzwi, chwycił cegłę i ugodził nią pana 
młodego w głów* tak silnie, że tenże zalany 
krwią., padł na ziemię. Uciekającego awan
turnika przytrzymano i aresztowano, a nie
szczęśliwy nowożeniec udał s ę na stacyę 
ratunkową, gdz:e mn ranę opatrzono.

Mały zbieg. Jedenastoletnia córka p. 
Heleny Petrów, zamieszkałej przy ul. Zbo
rowskich w domu pod 1. 16, zbiegła przed 
tygodniem z domu rodziców.

Kradzieże. Pizy ul. Kopernika w do
mu pod 1. 18 dobrali się złodzieje do han
dlu wódek i skradli klkadziesiąt zł. w go
tówce. — Mieszkanie dozorcy domu pod 1. 
56 na ul. Sykstuskiej otworzono dobranym 
kluczem i skradziono garderobę męzką.— Przy 
kasie poczty głównej skradziono p. Stanisła
wowi Komorni .kiomu, urzędnikowi krak. tow. 
ubezp., 25 zł, w chwiii, gdy przylepiał mar
kę na przekazie a pieniądze leżały na okien- 
k u  kasy.

Siedm. n iedźw iedzi ubili chłopi w je
dnym dniu w Żabiu. Cztery ubito przy o 
bławie w Krzyworówni, a trzy ubili chłopi 
na zasadzkach. Lndność okoliczna nie pa
mięta już od dawna takiej ilości ciedźwie - 
dzi, jak obecnie. Szkody na każdym kroku, 
a odważny miśko rzucił się na połoniny 
przed paru dniami w obecności hucułów na 
paszącego się woła.

T rycyk l don  żfea ma być obecnie 
najświeższą nowość ą Da ulioach Londynu. 
Ten wehikuł bez koni, pary lub elektry
czności, ma siedzenia dla dwóch osób, woź 
nica zaś siedzi za pasażerami na koziołku 
i nogami wprawia w ruch trzyk' łowiec, 
kieruje go zaś rękami. Bieg owego trycy
klu ma byó znacznie szybszym, niż wszel
kich powozów. Za świeży dowód coraz wię
kszej roli, jaką gra b'cykl w ruchu uli- 
eznym stolicy Anglii, posłużyć m że wy
cieczka, urządzona prz^z panią Willie Law- 
son, synowę właściciela dziennika „Daily 
Telegraph“. Zaprosiła ona około 30 dam i 
panów, jeżdżących na bicyklu i wraz z nie
mi udała się przed 12 w nocy do redakeyi 
„Daily Telegraph", gdzie zwiedzano dru
karnię i przyglądano się drukowi gazety. 
Gdy każdy z gości otrzymał świeżo z pod 
prasy wychodzący dziennik, towarzystwo 
ruszyło na bicyklach go pana Lawson, wy
dawcy gazety, gdzie czekała kolacya, po 
której całe towarzystwo rozjechało się na 
wszystkie strony na swych stalowych ruma
kach.

N adużyw anie trunków  w yskoko
wych. Przewodnik hygieniczny} słuszni 
uważając, że nigdy nie może być za wieh 
przypominania o szkodliwości naduź^wunia 
wyskoku, podaje streszczeń e z pracy D, 
Snella {D. Viert. /. ojf. Grs.) Więkss* 
ilości wyskoku sprawiają ostre zatrucie, 
trwałe zaś nadużywanie nopcjów wyskoko
wych prowadzi do zmian «- różnych narzą
dach, łączących się w zbiór objawów, któr 
nazywamy przewłocznym alkoholizmem. Naj 
lżejszy stopień zatrncia wyskokiem zuamio 
nuje się pobudzeniem i przyspieszeniem wy
obrażeń. Mowa jest szybsza, fantazya rozbu
dzona, gestykulacja ożywiona; niektórzy je
dnak w tym okresie są pławili wie usposo

bieni. Po pobudzeniu następuj* przytępienie 
czynności fizycznych i umysłowych. Myśle
nie bez związku i nielogiczne, obrazy i 
■wiata zewnętrznego przedstawiają się fał
szywie, występuje zawrót, szum w uszach, 
mchy nie pewne, zbornośó gubi się i osta
tecznie pijany trafi moc panowania nad so
bą, przechodząc w okres porażenia. Zdol
ność pojmowania jest osłabiona, występuje 
zobojętnienie na wszystko, znika wzgląd 
przyzwoitości i obyczajności, dowolne ruchy 
■tają zię niepewne. Najwyższy jtopień dzia
łania wyskoku zabija zupełnie życie ducho 
we. Pijany leży Lez ruchu, związek między 
nim a światem zewnętrznym jest znieiiony, 
mięśnie zwiotczałe, na ból nie oddziaływa. 
Przy spożywaniu nader wielkioh ilości wy
skoku, jeszc;* podozas picia, zatraty paść 
może nie żywy. Według zestawienia Siin- 
milcha, w Londynie od 1686 do 1758 zapiło 
się na śmiąrćI175 osób na miejscu. U dzie
dzicznie obciążonych, lub u osób, których 
mózg przebył jakieś nadwerężenie, u pija
ków nałogowych, obudzą się jakoby szał; 
rozbijają przedmioty, niszczą, grożą nawet 
przyjaciołom, a zaczepieni rzucają się bm 
talnie, a ruchy ich nie są nie pewne, ale 
szybkie i silne. Po wybuchu następuje głę
boki sen, a wytrzeźwiony nie przypomina 
sobie co się wydarzyło. Napoje wyskokowe 
n&dużywaue nałogowo, przygotowują zbiór 
objawów stanowiących obraz przewłocznego 
alkoholizmu. Narząd trawienia ulega pier
wszy ; błona śluzowa gardła przechodzi w 
trwały stan zapalenia, w żołądka wytwa
rza się nieżyt a z nim cały szereg dolegli
wości ; ten sam proces odbywa się w dal
szym ciągu w kiszkach. Wątroba ulega cięż 
kim zmianom i staje się przyczyną zaburzeń 
w krążeniu i trawieniu. Wpływ wyskoku 
odbija się i na narządzie oddychania, po
cząwszy od nieżytu błon śluzowych, aż de 
głębszy h zmian w płucach. Serce zmuszo
ne do wykonywania ciężkiej pracy ulega 
proc> ii m źle wróżącym ustrojowi.

Tętnice stają się twarde i niepodatne, 
a skoro to już nastąpiło, niebezpieczeństwo 
grozi. Jako następstwa ehoroby nerek wy
stępują obrzęki i opuchliny, przerost serca, 
zapalenia siatkówki, przewłcezny obrzęk 
płuc, duszuość, brak łaknienia, wymioty. 
W dalszym ciągu ulega narząd płciowy. 
Choroby skóry łatwo występują u pijaków, 
a znamienny czerwony nos zdradza nałóg. 
Z powodu zmian patologicznych w narządzie 
trawienia, wątrobie, nerkach i płucach, zmie
nia się skład krwi. Zbytnie nagromadzenie 
tłuszczu, a w innych przypadkach wychu
dzenie, pociągają za sobą dalsze następstwa. 
Obłęd opilczy sprowadza niejednokrotni* 
śmierć w przebiegu chorób. Zmiany patolo
giczne w mózgu, rdzeniu, w nerwach i cho
roby umysłowe w znacznej przewadze po
chodzą z nadużycia wyskoku. Wszelkie te 
jzkody w ustroju, wystąpią wcześniej, lub 
później, łagoduiej lub gwałtowniej, zależnie 
od napoju.

Czas odnowić przedpłatę
na  G a z e t ą  N a r o d o w ą .

Wynosi ona:

m ie s ię c z n ie
kwartalnie
półrocznie

we Lwowie na prowineyi
1 zł. 50 ct. 2 zł.
I ,  50 „ 6 „
9 .  -  , 12 .

B iuro Tow. K ółek ro ln iczy  eh zo
stało z ulicy Miokiewioza 1. 12 przeniesione 
na plac Fr. Smolki 1. 5 I piętro.

TELEGRAMY.
Budziejow ice d. 2 września.

Wczorajsze przyjęcie monarchy było 
wspaniałe. Dworzec i ulice prowadzące 
do rezydencyi biskupiej, gdzie cesarz 
Franciszek Józef zamieszkał, były prze
pełnione tłumami publiczności, które w 
czasie przejazdu monarchy wznosiły 
entnzyastyczne okrzy ki. Deboraoya gma
chów wspaniała.

O g sdzmie 1. w południe monarcha 
udzielał posłuchań, a następnie zwi- 
dzał liczne instytucje. Iluminacy* mia
sta, korowód z pochodniami i serenada 
świetnie się powiodły. Przybyli tu tak
że aroyksiążęta EaroL Ludwik i Reiner. 
Dziś rozpoczynają się manewry, które 
potrwają do środy południa, poczem 
cesarz podąży do Schónbrunnu.

W rocław  d. 2. września.
W edle Schles. Ztg. episkopat nie

miecki uchwalił w Fuldzie następującą 
odezwę : „Ubolewając najgłębiej wraz 
z naszymi dyeoezyanami nad nieusta
jącym nciskiem, jakiego Głowa naszego 
kościoła św. od czasu gwałtowniczego 
zaboru Rzymn przed 25 laty doznaje, 
rozporządzamy, aby w niedzielę d. 22. 
września b. r. we wszystkich kościo
łach katedralnych, kollegiatach, kla
sztornych i parafialnych, tudzież w fi
lialnych odbyło się osobne nabożeństwo 
snplikacyjne z wystawieniem Przen. 
Sakram entu, aby Ojca św. i kościół w 
ich utrapienia szczególnie polecić opie
ce Wszechmocnego. Gdzieby tego oko
liczności r?ymagcły, mogą snplikaoye 
byó dołączone do nabożeństwa przed
południowego."

Budapeszt d. 2. września.
Konferenoya biskupów pod przewo

dnictwem prymasa Yaezarybgo obra
dowała wczoraj cztery godz:ny nad 
sprawą wydania lista pasterskiego.

P e te rsb u rg  d. 2. września.
Niedaleko Mysowy, stacyi kolejowej 

nad jeziorem Bajkałem (na Sybirze) 
odkryto bogate pokłady żelaze a o 20 
wiorst dalej pokłady węgla kamien
nego

B ern d. 2. września.
Wedle informacyj, jakich poufnie 

zasięgnął rząd szwajcarski, wydaje się 
niewątpliwem, że łacińska nnia mone
tarna (Franoya, W łochy, Belgia, Szwaj- 
oarya i  Grecya), do końca rokn bież. 
nie zostanie wypowiedzianą. W  rządo
wych kołach szwajcarskich nie wierzą 
w zebranie się nowej europejskiej kon- 
ferencyi monetarnej, gdyż niemożliwem 
się wydaje nłożenie programn prakty
cznego, a bez takiego, mocarstwa, po 
nieudanin się konferencyi brukselskiej 
zaproszenia na nową konferencyę nie 
przyjmą.

B erlin  d. 2. września.
Post donosi z Paryża o pogłosce, 

wedle której co do Armenii zamierzo
ną jes t konferenoya europejska. Miano
wicie mocarstwa trójprzymierza meją 
być na naradę i do udziału w dalszem 
postępowań’ u zaproszone.

Półurzędowy zas Hamburger Corr. 
donosi z Londynu, żn i tam rozpo
wszechnione są doniis.enia co do kan 
gresu lub konferencyi w sprawie ar
meńskiej , jednakowoż na razie jeno 
tyle jest prawdą, że dla F ra n c ji i Ro- 
syi byłby przyjemnym ndział lakże 
mocarstw trójprzymierza w traktowa
niu sprawy armeńskiej.

B erlin  d. 2. września.
Dzienniki niemieckie poruszają myśl, 

aby N emcy starały się nabyć jak i port 
chiński, mianowicie Amoy, bardzo wa
żny nietylko co do Chi u, ale też For
mozy, Filipin, Tonkinn i Indyj zagan- 
gesowych. Nabycie portu w Chinach 
byłoby dla handlu niemieckiego daleko 
korzystniejsze, niż cała niemiecka Afry
ka wschodnia, i daleko mniej koszto
wałoby jego utrzymaniu. Obecnie mo- 
źnaby Amoy wytargować na Chinacb; 
później gotowo go zagarnąć jakie inne 
mocarstwo.

Baj onne d. 2 września.
Rada miejska solidarnie zrezygno

wała z powodu zakazu walki byków.
M adryt d. 2 września.

Ajencya Fahra donosi, że w karli- 
atowskioh kołach szerzoną jest pogło
ska, jakoby Dun Karlos zamierzał pra
wa do korony przelaó na rzecz swego 
syna Jayme.

B ruksela  d. 2. września.
Wynikiem doohodzeń w sprawie spi

sku w tutejszej szkole wojskowej jest 
wydalenie przez m inistra wojny sześciu 
wychowanków tejże szkoły.

N a d e s ła n e .
(Za tę rubrykę redakoya nie odpowiada.)

Objąwszy z dnkim 1 stycznia 1895 
we własny zarząd

(we Lwowie plac Maryacki)
mamy zaszczyt polecić go względom wielct 
Szanownej P. T. F ’ ’:czności, zapewnia
jąc, że usiluem nastftui staraniem będzie 
wszelkim wymaganiom zadość uczynić. 

We 1. stycznia 1895,

Z wysokim poważaniem
Albert Szkowron i Sp.

właśó. Hotelu Enropsisklego

Fobojf 'iii 80 et. puesawj-^r.

Dr. L. KOSSAK
pow rócił i ordynuje jak  przedtem  przy ul. 

W ałow ej 31.

i wenerycznych 
Dr. Stanisław Sochanik
były lekarz na klinice prof. Kapcsiego i oddziale 

prof. Langa we Wiedniu
m ieszka plae Bernardyński l. 15 I .  piętro.

Ordynuje od 11—12 i od 3—5.

Specyalista chorób skórnych 
i wenerycznych 905

Dr.Eazimierz Podlewski
b. lekarz pr. na klinice prof. Fourniera 

w Paryżu i Lassare w Berlinie 
o r a y i r u j e  od 11—12 i od 3—5 

u l. C h o rą & c zy z n y  16 .

30.000 z lr . wynosi główna wygrana
losu budowy kośc.oła z powodu jubileuszu 
cesarskiego. Zwracamy uwagę Szan. na- 
szyoh ozytoln:ków, że ciągnienie nieodwo
łalnie 12 września nastąpi.

Ruch nociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. maja 1893 (e his środkowo-europojski).

Pociągi przychodzą do Lwowa S t  a c y  e Pociągi odchodzą ze Lwowa
pospieszne osobowe pospieszne | osobowe

1-2Z 510 __ 7 00 9 06 9-00 Z B e r l in a ................................ _ _ _
1-Z2 8 40 510 7 00 906 9-00 Z Krakowa, Wrocławia i Wiednia 8 40 2-ro 1100 4 55 10-25 6 45
510 — — — 9 06 9-00 Z ‘A a r sz a w y ................................

Z Jiu .zyi.y-Kryniej via Tarnów
1100 4-55 — 6 45

-- — 9 00 od 1. czerwu. do 30. września 
Z Muszyny-Krj niey ria Tarnów

1100 455 645

510 — lub Rzeszów od 25/, do 15/9 . 8 40 1100

906
Z Muszyny Krynicy i Mszany d.

1100-- — via Tarnów ...........................
Z Chabówki via Tarnów lub

510 122 R zeszów ...................................... 1100 10-25
— — — 700 Z  Rozwadowa i Nadbrzezia . . 8 40 — 1100 455
— 122 — — S06 Ti Rawy v: Jarosław . . . . 2-50 — 4‘55

Z M.ezo Lahorcz, Pesztu, Miskol-
455— — 9 00 eza via PrzemyM..................... 645

— 1-22 — — Z i'habówki via Przemysł . . 4 55 10-25 645
— l-a-2 9-00 Z N. Zagorza p. Przemyśl . . — 10-25
— 1-22 700 9 ('0 Z Chyrowa p. Przemys 1 . . . 3-50 4 55 10-25 6 45
— 12 05 810 — ZŁawocznego, Pesztu, Munkaeza 525 738
— — 1 42 Z Hreiienowa od 10/6 do %  • ■ 

Ze Skolego i Stryja . . . .
-- 8-33

— 1205 810 1-42 5 25 9-. 3 3-00
12 05 8-10 142 Z Chyrowa i Stanisław. via Stryj 

Z Suczawp, Husiatyna, Woro- 
nienki, Berhomethu, Radowiee,

525 933 7 38

950 — Kimpolungu, Bukar. i Jass . 615

1-32
Z Suezawy, Ozortkowa, Woron.

— Słob. rrna., Bukaresztu i Jass

617
Z Suezawy, Radowiee i Czudyna

-0-35(każdego poniedz.), Sopcwa . 
Z Suezawy, Husiatyna, Kałusza,

7 37
Radowiee, Kimpolungu, Jass

2-40— j B ubaresz*u ...........................
Z Sokala i Jarosławia via Rawa

10 30

— 800 4-40 iuska .......................................... 9 15 710
— — 4-40 Z Bełzea ..................................... 9 15 —

4-33
Z Pod wtłoczy rk i Brodów na dw.

2-10 10142-09 944 8-02 P o d zartęze................................ — 6-— — 1041
Z Podwołoczysk i Brodów na

9-50a-25 1 0 - 8-25 5-00 u worz główny ..................... — 1-56 546 — 1020
Z Brzuehowic od ,2/5 do ‘% w

3-20-- 8-25 dni powsr,....................................
Z Brzuehowic od 12/5 do 10/9 w 1

-- niedziel - i święta . . . .  
Z Zimn. vody od do 10/9

I 2 "26 
3 45-- 1(

Poeiąg ze Skolego i Stryja przychodzi o 9’ 16 odchodzi o 7‘38.
Uwaga: Godziny drukowane grubemi liczbami oznaczają porę nocni od 6. wieczorem dogidz. 

5. mir. 59 rano-
W biurze informacyjnem e k. austr. kolei państwowych we Lwowie, ul. Tizeeiego Maja 1. * 

yHotel Imperial) jest sprzedaż biletów sti fowyuh, okrężnych, dowolnie zestawialnyeh, zeszytów 
do jazdy, taryf i -ozkładów jazdy w formacie k eszonkowym. Infmmacye w sprawach taryfowych 
i przew<v>ewyeh. Cza. śi dkowo euiepajski róiui aię od ez .SU lwowskiego o 35 minut. Godz. I 
ezas śroikowo-europejski —godz 12’36 podług zegara lwowskiego.

Najmniejsza

wyszła świeżo nakładem

K S IĘ G A M I KATOLICKIEJ

di? wład. m m im
w  K r a k o w ie  

pod ty i t.łem: K a 'ążec ka ncinibturo 
w * , czyli Krótki zbiorek modlitw  

u ło ż y ł 8 . B .
Wielkość książeczki wynosi 7/5 centim. 

drukowana na najpiękniejszym welinie, 
drobnemi Ja bardzo wyrażnemi bo zupeł
nie nowemi czcionkami, z obwódką rożo- 

na każdej stronicy, pr bardzo elegan
cka w miękk i skórę , brzegi złote a pod 
niemi pąsewe

Cena egzemplarza: 3, 4  I 5 koron, sto 
sownie do skromniejszej lub bardziej ozdo 
bnej oprawy. Na porto doł. czyó 15 et.

DROBNE OGŁOSZENIA
po 1 ct. od wyrazu.

UKOŃCZONY SŁUCHACZ wydziału fi
lozoficznego. od 10 lat jako nauczyciel 

pracujący, polecony bardzo chlubnie, 
przyjmie posadę nauczycielską. Zgłoszeni 
pod: H. P. 0. do AdminiBtracyi Gazety 
Narodowej1*. 944

T r u c iz n a  n  i r y s t y  p c lu c
Apteka w Kozłowle poleca nieza

wodną truciznę na myszy polne.

V ' u o z y o ie lk a  k a t .  l io z k a  , muzykal 
na , przebywała wiele lat we Praneyi 
A nglii;

Nauczycie1. Lla gimnazyastów, z najlep 
szemi świadęetwami;

N ieaukr Bonn. miła i skromna, zręczna 
w robot™,-b ręcznych .

Młetls Francuzka m iła, skr-mna, 
wprost z ojczyzny — (poleca

Institnt Janda, Wien, I., Annagasse 1.

RUFY drewniane z wódki, używane o 
pojemnot.i od 30-tu hektolitrów w gó

rę, kupuje J. A. Baczewski we ] wowie

iDlernai ppatir
dla młodzi?,ży tylko wyższego to
warzystwa zostaje we wrześniu r. b. 
otwartym. — Zgłoszenia przyjmują 
Biuro sprzeóazy dzienników, ulica 
Kilińskiego 1. 2 (sklep) we Lwowie.

H e r b a t a
z pierwszej rek i, ehińsko-rosyjska, po złr. 
3. 4 3-50, i ,  2-50 funt. Okruchy aroma
tyczne po złr. 1'75 i po złr. 1'30 funt, ma 
ia składzie Zarzad dworu Lapszyn, Brze- 

żany. " 485

D w ie lu§> t r z y  p a n ie n k i
znajdą wygodne umieszczenie z całem u- 
trzymaniem. Bliższa wiadomość w szkole 
muzycznej p. Klaudy. Markiewiczowej 
Lwów, Teatn Ina 1. 8, II. p. 937

ZAKŁAD froterski Bednarskiego we Lwo
wie ul. Czarn ckiego 1. 12 , przyjmuje 

zamówienia na zapuszczanie podłóg , tak 
v miejscu jakoteż na prowineyi.

W  HANDLU Albina Soleckiego . ulica 
Wałowa 11 we Lwowie. Nowa kasa 

kasa ogniotrwała za eenę umiarkowaną do 
sprzedania. Wszelkie towary korzenne i 
mączne. Najlepsze masło desezowe. 884

M U N D U R K I, wszelką garderobę, kołdry 
LU wełniane, mundury sokolskie, strzelby 
bundy, t a n i o  poleca handel Jaszczysz rna, 
gmach teatralny. 9o5

YJONLGRAMY i -Azory do haftu wybiia 
i i i  i do plisowaniu przyjmuje handel Al 
freda  Klimka, Batorego 2. 959

nICKIEWICZA 1. 6 dostanie znakomit; 
wikt domowy na świeżem maśle spo

rządzony. 951

fREMIOWANE medalami tutki Niemo-
mwskiego są wszędzie do nabycia.

STUDENT poszukuje Jckcyi do dzieci 
klas normalnych. Wiadomość w Aami- 

nistraeyi „Gazety Narodowej* ulica Karo
la Ludwika 1. 3. 953

PŁYTY i WfŻE
gumowe,

Węże spiralne,
Tekturę, Asbe&t,i

|  w  różnych gatunkach 
poleca

W .  C Z O P P i
Lwów, Żółkiewska 1. 2

stare i nowe sprze
daje naj*ani«j

Emil Weiner
WIEN 

I., galzthorłcasse 4.

uzdolnionego do zastępstwa lub 
z kilkuletnią praktyką poszukuje

Wiktor Krokowski
notaryusz w Mościskach

Nowy handel
Delikatesów,

Tszelalicl jadei i lapoiów
ma zaszczyt P. T.

KAROL BAYER
Lwów, plac Maryacki I. 9.

Księcia Salm ’a 6686

F a b r y k a  m a szy n  vsr B la n s k n  (Morawa)
M aszyny parow e wszys#Łi h 

sybtemów w każdej wielkości.
Meszyny parowe W estlnghonse 

szybkochody.
K o tły  purowe wszelkiej kon- 

strukcyi i wielkości.
Lodow nie i chłódow nic.
Masiyny dla fabryk cukrowych.

FŁW?!! SSSMfcSHl4' * I

Maszyny pom ocnicze, Kom 
p r e s o r y  (SeAla), W entyla
to ry , Maszyny do robót wo
dnych i do górnictwa. 

W alcownie (Steckh), T urb iny  
(Koła ślimakowate), PLfy (j0 
rżnięcia tarcic.*

T ra n sm is je  systemu Sellera.

Maszyny dla fabryk sp iry tusu , 
b row arów  i k e ra m ik 1.

P rasy  hy d rau liczn e  i całe urzą
dzenia dla fabryk oleju.

Wszelkie w yroby odlew ane — 
walcownie, maszyny do cięcia.

W odociągi własnego patentu.
P rayrzędy kolejowe.

7 |

W ZAKŁADZIE WYCHOWAWCZO - NAUKOWYM p.
8-klasowym wraz z jednorocznym HnM uzupełniającym

W E T M T !  I l I B I E Ł M W l l l l l l
we Lwowie, ul. Jagiellońska 7 | f

wpisy na rok szhulny 1895/6 doehodząuych uczenie i stałych pensyonarek 
rozpoczynają się d. 31. s erpnia w godzinach od 10 rano do 6 po południu,

Kurs nauk ozpoezyna się dnia 5 września. 7123

Towarzystwo Mmm Myte 11 Lwowie
ulica Wałowa I. 14 (nad Centralną kawiarnią)

przyjmuje wkładki oszczędności
oprocentowując takowe po 6250

o o
i udziela swym członkom kredytu za m iernym procentem.

Dyrekcya.

W iettim ośńltap Zakładzie wydioiuczo-paifap
t. :•s- »  s-

I H M W D  KA»aiDB«BIIIKdl i
fr^  we Lwowie, ulica Czarneckiego 1.12 7091 ^

rozpocznie się nauka szkolna d. 5. września. |
W pisy uczenie tak dochodzących jak i stałych pensyonarek g! 
rozpoczną się dnia 26. sierpnia (codziennie od godz. 11. rano 
do 6. wieczór). Rok nauki dopełniające, (t. zw. klasa dziewią- ifl

e-9-q •p5jHp«p«l-*ł*TVV,l r«r ,J,K t
ta) istnieć będzie w Zakładzie jak  w latach ubiegłych.

Ważne dla rolników!
Już nie ma śnieci w pszenicy

przez używanie zaprawy bejcy nasiennej firmy Numa 
Dupuy’ego z Wiednia.

Pakiet na 2 centnary metr. ziarna 25 ct.
n » 1 „ n n 13 „

Wyłącznie do nabycia w składzie maszyn rolniczych

M a r k a  F e n e rs te in a , L t* /ó w
C a-rod ecłca . 5 7 .  7090

P r j z o d o s t a t n i  t y a z l e ń !

Losy Udowy z po«u pwuszii cesaii i  złr.
Główna wygrana 3 0 .0 0 0  złr. wartości.

Losy ie sprzedają we Lwowie: Aug. Sehelenberg i Syn, Sokal & Lilien.

a  m u M o w m
we Lwowie ulica Koi>ertiika I. 3, ulica Halicka 1. 19, 

w Krakowie Sukiennice 1. 20, w Czerniowcacb Rynek 1. 2
poleon

niezawodne i niezrównane w swych skutkach

BYDŁA Ł K S l U i i ^ K
J also to:

Mydło będźwiuowe — używa się przeciw wyrzutom i p]p. 
mom naskórnym, u?u./a szorstkość skóry a cerze radaje 
czerstwość i sksamiLna miokkońćczerstwość i aksamitną miękkość 

M ydło boraksow e, wpływa bardzo korzystnie na płeć Sc. 
kładjuń oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znako
micie działającym środkiem przeciw opaleniu, pryszczy
kom i pęcherzykom nu twarzy; przeciw piegom i zgru
bieniu naskórka . . . . .

M ydło kam forow e — uśmierza swędzenie i pieczenie skó
ry, usuwa Wyrzuty i czerwoność nosa z twarzy 1 rąk 

M ydło fcam forowo-siarkowe — usuwa czerwoność z twa
rzy i nosa, opalenie słoneczne i piegi — kawałek . 

M ydło *;arbolvt*6 — bardzo korzystnie ,m t myć rece 
tw arz, a nawat całe ciało w ci-asie epidemii, osłem za
bezpieczenia się od zakażenia — kaw aft. k 

Mydło- karfeoJowo - piaskow e do rnyeiń rąk dla pp. leka
rzy i akuszerek — kawałek .

M ydło fereoiiuowe zawiera 6(!/o czystej kreoliny, znakosai- 
Nbcie oezysatza skórę, usuwa pryszcze, liszaje," świerzby 

trądziki, #łeć odświeża i wydelikatnia — kawałek . * -
My fi to siarkow y % w!‘ lkipm powodzeniem używa się do 

zniszczenia pryszczy i wszelkich wyrzutów na skórzi 
M ydło siiTitow o-sraołow e. — Mydło to składa się z 40% 

smoły a l<i% przeważnie bywa używane na świerzb
Mydło to oktzało się jako najlepszy środek przy tej sła
bości , przewyższyło ono bowiem wszystkie nowe wyna
lezione a tak kosztowne środki — kawałek .

Mydło smołowo-glicerynowe składa się z 35% gliceryny 
i 10% smoły (dziegciu), jest pod każdym względem je- 
dneut z najlepszych desinfekcyino-hygiemcznem mydłem 
toaletowem. Jako zwykłe mydło do użycia codziennego 
jest przez swą desinfekeyjność i skórę zmiękczającą wła
sność znakomitym oraz wypróbowanym środkiem do usu
n ię c i wstystKich n^czystości naskórnyeh, jako t ? : di«- 
gów, plam wątrobianych, wągrów i t. p. — ka ve

Mydło smołowe zawiera 4Ó°/0 smoły (dziegciu); tn.
pryszcze, liszaje, wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg 
łupież na głowie — kawałek :

Mydło storaksow e używa się przy cierpieniach naskórnyeh 
a przeważnie przy Świerznach — kawałek 

Mydło tymoiwwe zawiera 3% tytoniu — znakomicie oczy
szcza skórę od wszelkich wyrzutów — kawałek . 1
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